
Być wy cią gnię ty mi 
rę ko ma Ma ryi

Dziś jest Bo że Na ro dze nie, dzień,
w któ rym każ dy czło wiek zo sta je za pro -
szo ny, by przy jąć Bo ga, przy cho dzą ce go
do nas. Lecz nie cho dzi o ja kieś wy da rze -
nie, któ re na le ży upa mięt nić, o udział
w ja kimś przed sta wie niu. Bo że Na ro dze -
nie, po dob nie jak Wiel ka noc, to rze -
czy wi stość, któ rą na le ży prze żyć. Je śli nie
wej dzie my w tę rze czy wi stość ca łym ży -
ciem, zdol no ścia mi umy słu i ser ca, je śli
nie po zwo li my, by prze nik nął nas Duch
tych Świąt, to prze mi ną tak sa mo, jak
przy szły, po zo sta nie my ta ki mi sa mi, ja ki -
mi by li śmy przed ich na dej ściem. 

Prze ży wać Bo że Na ro dze nie, to nie
zna czy wziąć udział w ja kimś na bo żeń -
stwie, ule gać uro ko wi bo żo na ro dze nio we -
go na stro ju, to nie zna czy zro bić coś wię -
cej, ani le piej, niż wczo raj. Je zus przy cho -
dzi do lu dzi: al bo się Go przyj mu je, al bo
się Go od rzu ca – nie ma dróg po śred nich. 

Rów nież dziś, rów nież w cza sie te go
Bo że go Na ro dze nia, Ma ry ja przy no si
nam na rę ku swo je go Sy na Je zu sa; nie
przy no si nam Go po to, by śmy Go po dzi -
wia li; nie cze ka na kom ple men ty, nie cze -
ka na na sze po da run ki; przy no si Go nam
aby On dał nam swój po kój. 

Nie je ste śmy za pro sze ni do da wa nia
cze go kol wiek, lecz do przy ję cia Je go po -
ko ju, a to po wo du je za mie sza nie, po nie -
waż je ste śmy przy zwy cza je ni, zwłasz cza
w na szym „za chod nim” świe cie, do te go,
by trosz czyć się o na sze po trze by. Wy da je
się nam, że po tra fi my sa mi po ra dzić so bie
ze wszyst kim, że je ste śmy sa mo wy star -
czal ni. Nic nie da stwier dze nie, że nie mo -
że my za gwa ran to wać po ko ju na świe cie,
a kie dy wy da je się nam, że za pro wa dza my
po kój, czy ni my to uży wa jąc bro ni. Czy li
usi łu je my na rzu cić po kój przez woj nę, nie
za uwa ża jąc dia bel skie go oszu stwa, któ re
ukry wa się w ta kim spo so bie my śle nia
i po stę po wa nia. Jak so bie z tym po ra dzić? 

Mó dl cie się, ko cha ne dzie ci i da waj cie
świa dec two, by w każ dym ser cu za pa no -
wał nie ludz ki lecz Bo ży po kój, któ re go
nikt nie mo że znisz czyć. To jest Dro ga,
któ rą uka zu je nam Ma ry ja: a jest to dro ga
mo dli twy, to zna czy ży cio daj ne go kon tak -
tu z Bo giem, ko mu nii z Nim. Rów nież to
dro ga świa dec twa, czy li ży cia praw dzi -
we go, kon kret nych do wo dów i fak tów.
Je śli po zwo li my, aby Duch Bo ży za -
miesz kał w nas, je śli po zwo li my, by Je zus
żył w nas, to wów czas bę dzie my ży li Je go
po ko jem, owym po ko jem, któ ry sta no wi

jed no z „imion” Je zu sa, któ ry jest Nim sa -
mym. Po kój zo sta wiam wam, po kój mój
wam da ję. Nie tak jak da je dzi siaj świat,
Ja wam da ję (J 14,27). 

Tak po wie dział Je zus i cią gle po wta rza
nam te sło wa do da jąc przy tym: Niech się
nie trwo ży ser ce wa sze i niech się nie lę ka.
Sły sze li ście, co wam po wie dzia łem: „Oto
idę i wró cę do was”. Tak, Je zus jest z na mi,
jest w nas i tyl ko my mo że my Go wy rzu -
cić, a wraz z Nim po zbyć się po ko ju ser ca,
za smu cić Du cha Świę te go, któ ry za miesz -
kał w nas dzię ki sa kra men to wi Chrztu. 

Przez chrzest wszy scy je ste ście w szcze -
gól ny spo sób po wo ła ni i umi ło wa ni, dla -
te go da waj cie świa dec two i mó dl cie się
by ście by li mo imi wy cią gnię ty mi rę ko ma
w tym świe cie, któ ry pra gnie Bo ga i po -
ko ju. Już w li sto pa dzie 2004 r. i w czerw -
cu 2009 r. Ma ry ja pro si ła nas, by śmy by li
Jej wy cią gnię ty mi rę ko ma: to we zwa nie
do współ pra cy z Nią, w Jej Dzie le oca le -
nia ludz ko ści, te go świa ta, któ ry tę sk ni
do Bo ga nie wie dząc o tym, któ ry tę sk ni
do po ko ju i nie po tra fi od na leźć Dro gi.
W tym Dzie le pra cow ni cy ostat niej go dzi -
ny bę dą wy na gro dze ni tak sa mo jak ci,
któ rzy pra co wa li przez ca ły dzień: za tem,
od wa gi jesz cze jest czas! 

Nuc cio Qu at troc chi

288

Echo Medziugorja

Echo Maryi Królowej Pokoju
„Echo Maryi Królowej Pokoju”, 31-419 Kraków, ul. Kwartowa 24/U1

tel./fax (+48) 12 413-03-50, e-mail: echo@ceti.pl  ISSN 1507-062XStyczeń  2012

Orę dzie 
z 25 grudnia 2011 r.

„Dro gie dzie ci! Rów nież dziś
przy no szę wam na rę ku mo je go
Sy na Je zu sa, by On dał wam
swój po kój. Mó dl cie się, ko cha -
ne dzie ci i da waj cie świa dec two,
by w każ dym ser cu za pa no wał
nie ludz ki lecz Bo ży po kój, któ -
re go nikt nie mo że znisz czyć.
Jest to ta ki po kój w ser cu, któ -
ry Bóg da je tym, któ rych mi łu -
je. Przez chrzest wszy scy je ste -
ście w szcze gól ny spo sób po wo -
ła ni i umi ło wa ni, dla te go da -
waj cie świa dec two i mó dl cie się
by ście by li mo imi wy cią gnię ty -
mi rę ko ma w tym świe cie, któ -
ry pra gnie Bo ga i po ko ju. Dzię -
ku ję wam, że od po wie dzie li ście
na mo je we zwa nie”.

Orę dzie 
z 25 grudnia 2011 r.  

dla Jakova Čolo 
„Dro gie dzie ci! Dziś w szcze -

gól ny spo sób pra gnę was po -
pro wa dzić i od dać swe mu Sy no -
wi. Ko cha ne dzie ci, otwórz cie
wa sze ser ca i po zwól cie Je zu so -
wi niech na ro dzi się w was, bo -
wiem tyl ko tak, ko cha ne dzie ci,
sa mi bę dzie cie mo gli prze żyć
swo je po now ne na ro dze nie
i ru szyć z Je zu sem w wa szych
ser cach ku dro dze zba wie nia.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie -
li ście na mo je we zwa nie”.

Przez Chrztu Świętego dar

Oryginalne miejsce chrztu Jezusa
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